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G a z e t a  N o w s k a
Nr. 25. N o w e ,  sobota 23 czerwca 1928 r. Rok y.

Następny numer gazety ukaże się 
w sobotę, dnia 30-go b. m.

Persja, Turcja, Afganistan, 
Chiny.

A*ja nie jest już Aeją. Gieograficznie 
została tą samą, nie ruszyła się z miejsca. 
Politycznie i społecznie zmieniła się, ruszyła 
z miejsca i podąża szybko ku nowej przy­
szłości.

Azja współczesna a Azja przedwojenna — 
to dwa światy mało do siebie podobne. W 
Asji przedwojennej rządziły stare dynastje, 
dynastjami rządziła Europa. W Azji współ- 
ozesnej rządzą pospołu partje, nowe dynastje 
(vide Persja), dyktatorzy, lub zgoła anarchja. 
Europa już nie rządzi w Azji, lecz przystoso­
wuje się do zmian, do fluktuacji politycznych, 
do tych lub inByeh rządów. Z wyjątkiem 
jednej wielkiej placówki — Indji Brytyjskich, 
gdzie władza i prestiż Europejczyków trzy­
mają si« tylko dzięki bagnetom i armatom.

Jak głębokie przeobrażenia zaszły w po­
lityce, w psychice rządów i ludów azjatyckich, 
dowodzą zarówno podróże króla Afganistanu, 
Amanullaha, po Europie, jak i jego wizyty 
polityczne w Angorze i w Teheranie. Podróż 
króla Afganistanu i jego pobyt w stolicach 
europejskich tak się różniły od wizyt szacha 
perskiego np. Nasr-ed-Dina, jak, dajmy na to, 
rewja w Moulin Rouge różni się od komedji 
Shawa. W podróżach Nasr-ed-Dina i jego na­
stępcy była tylko egzotyka i wschodnie samo- 
durstwo. W podróżach króla Afganistanu jest 
polityka i to własna polityka, czego jednym 
z dowodów jest spłatany Anglji figiel z wy­
daniem koncesji na eksploatację bogactw mi­
neralnych Afganistanu — Ameryce. Wspólną 
cechą, wytyczną bodaj, polityki zarówno obec­
nego rządcy odnowionej Persji — Riza-Pehle- 
wi szacha, jak króla Afganów i dyktatora 
Turcji, Kemala-Paszy, jest uparte, mocne dą­
żenie do niepopadania w zależność' od żadnego 
i  zaangażowanych w Azji politycznie mo­
carstw europejskich.

Azja dla Azjatów! — dawne hasło Sun- 
Jat-Sena, reformatora Chin, dotarło w ciągu 
kilkunastu lat do najdalszych zakątków Azji, 
do górskich, niedostępnych gniazd Afganistanu 
nawet. Ono to jest przewodnią linją całej po­
lityki zewnętrznej zarówno Persji, jak Turcji, 
Afganistanu i Chin.

Wracając do polityeznych wizyt króla 
Amanullaha należy z całym naciskiem pod­
kreślić swoisty charakter i znaczenie odwie­
dzin jego w Angorze i Teheranie. Miały oae 
charakter zupełnie nowy w historji dotych- 
czasowyoh podróży i rewizyt władców azja­
tyckich. Były to bowiem nie jak ongi prywatne 
rendez-vous w czterech ścianach pilnie strze­
żonego Ildiz-Kiosku czy pałacu teherańskiege, 
lecz manifestacje o charakterze ludowym, w 
których brały udział szerokie masy ludności. 
Solidarność rasowa i polityczna była podłożem 
uroczystości tak w Teheranie, jak i w An­
gorze. I to jest najcharakterystyczniejszy Leit- 
motiw polityki afgańskiej, perskiej, tureckiej. 
Konsolidacja państwowa i narodowa dokonywa 
się tu prędko, pod presją wydarzeń w Chinach, 
które, jak widać z ostatnieh biuletynów wojen- 
nyeh, zmierzają ku wyraźnemu już celowi — 
zjednoczeniu olbrzymiego państwa i unieza­
leżnieniu go od mocarstw obcyoh.

Z rzekomego trupa Azji spadają jedna po 
drugiej różne maski śmiertelne. A z pod nich 
wyłania się nowe oblicze, nieznane dotąd 
Europie. Odrodzenie Azji postępuje wielkimi 
krokami naprzód, a torują mu drogę wszyst­
kie zesumowane błędy, popełnione dotycheza  ̂
przez mocarstwa europejskie.

Zwrot
w opinji amerykańskiej 

w kwestji długów alianckich.
Jątrząca się kwestja długów wojennych, 

wobec której rząd prez. Coolidge‘a zajmował nie­
jednokrotnie nieugiętą postawę, odpowiadając 
na wszystkie objekcje i restrykcje swych 
dłużników europejskich, a w pierwszym rzędzie 
Francji, uporczywem „non possumus“, doma­
gając się zwrotu wypożyczonych w czasie wojny 
miljardów, uległa ponownemu załamaniu się 
w opinji "amerykańskiej. Nie znaczy to, by 
rząd obecny, by prezydent Coolidge zmienił 
zdanie w tej kwestji. Zbyt mocno się zaanga­
żował, aby naós dzisiaj, przed wyborami, zmie­
nić pezycję i odstąpić od swej tezy. Zmiana 
zaszła w samej opinji szerszych sfer i, co za 
tem idzie, w poglądach wyrażanych przez 
prasę amerykańską. Zwrot ten należy uważać 
za objaw bardzo znamienny, przełomowy 
bodaj.

Prasa amerykańska przyjęła przychylnie 
mowę Poineare‘go, wygłoszona w Carcassonne 
w sprawie długów wojennych. Większość pism 
zgadza się z poglądem, iż nie można łączyć 
sprawy odszkodowań i sprawy spłaty długów 
wojennych. Tylko rząd prez. CooKdge‘a nie 
zgadza się z tym punktem widzenia, pisze 
„Chicago Daily News“. „Ale, dodaje od siebie, 
prez. Coolidge zaangażował się zbytnio, by móe 
zmienić front, natomiast nic nie stanie na 
przeszkodzie odmiennej polityce w tej samej 
sprawie przyszłego rządu, który może przyjść 
po wyborach“.

Nowojorski „World“ definjuje kwestję w 
sposób następujący: „Oczywiście, emisja obli­
gacji na gigantyczną sumę, która ma skapi­
talizować roczne wpłaty odszkodowań niemiec­
kich, będzie wymagała współpracy i pomocy 
zarówno sfer bankierskich Wallstreet jak 
i rządu Stanów Zjednoczonych. A ponieważ 
tego rodzaju operacja będzie połączona z pew- 
nemi ofiarami ze strony aljantów europejskich, 
które pośrednio przyniosą korzyść i zyski na­
szemu krajowi, można być pewnym, iż rząd 
amerykański będzie zmuszony zaprzestać opo­
zycji w kwestji wyrównania długów“.

Jeszcze wyraźniej wypowiada się jeden 
z największych organów prasowych New Yorku, 
„New York Times“. „Aby umożliwić przyjęcie 
propozycji francuskiej rządowi i narodowi 
amerykańskiemu należy przedstawić plan spłaty 
długów, któryby był nietylko praktyczny 
i możliwy do zrealizowania, ale przedstawiał 
też pewne korzyści dla nas. Nie ulega kwestji 
(ten punkt jest bardzo ważny i wyjaśnia do­
tychczasową politykę w kwestji długów P. 
Red.), iż, jak twierdzi „N. York Times“, plan 
ten będzie zaatakowany przez „polityków“, wo­
jujących stale z finansjerą, bankami między­
narodowymi, i cudzoziemcami. Dojdzie do tego 
napewno, o ile kwes(ja długów zostanie wy­
sunięta w toku kampanji wyborczej. Dlatego 
też należy odczekać wybory. Jeśli uda się za­
łatwić kwestję długów, osiągnie się za jednym 
zamachem ogromną poprawę stosunków mię­

dzy Stanami Zjednoczonymi a innymi pań­
stwami. Pomoże to też nam do odzyskania 
z powrotem utraconych sympatji. Nie należy 
lekteważyć tych objawów sympatji, które 
mogą się zmaterjalizować pod postacią dola­
rów (sic). Uregulowanie kwestji długów mogło­
by się naszem zdaniem przyczynić do wzmo­
żenia siły nabywczej Europy, na czem my, 
jako kraj producentów, skorzystalibyśmy nie­
mało“.

Jak widać z przytoczonych powyżej tak 
bardzo charakterystycznych cytat z miarodaj­
nych pism amerykańskich, opinja w Stanach 
Zjednoczonych uległa decydującej ewolucji w 
tak drażliwych dla obu kontynentów bwegtji 
uregulowania stosunków między wierzycielem 
a dłużnikami. Im prędzej ewolucja ta „zma- 
terjaliauje się“, mówiąc językiem „New York 
Timesu“, w postaci układu wyrównawczego 
między Europą a Ameryką, tem prędzej na­
stąpi sanacja stosunków gospodarczych i fi­
nansowych na Starym lądzie, tym większą 
korzyść wyciągną z naprawy stosunków po­
godzeni z wierzyeielena dłużnicy.

Rozmaitości.
GIGANTYCZNY ZEGAR.

Największy co do rozmiarów zegar na świecie 
znajduie się na jednym z drapaczy nieba w. Jersey 
City, w Stanach Zjednoczonych. Tarcza zegara mie­
rzy 15 metrów w średnicy, a wskazówki ważą po 
750 kilogramów.

BOGACTWO STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
Jak podaje Board of Trade waszyngtoński 

fortuna Stanów Zjednoczonych wzrosła z 88 miljar­
dów dolarów w r. 1900 do sumy 355 miljardów w r. 
1925. Przeciętnie zatem na każdego mieszkańca Sta­
nów wypada po 3.000 dolarów w r. 1925 zamiast 
1100 dolarów z r. 1900. W ciągu 25 lat fortuna 
Stanów Zjednoczonych powiększyła się zatem 
czterokrotnie.

ILE WYNOSI PODATEK 
OD AUTOMOBILÓW WE FRANCJI?

Automobiliści francuscy zapłacili w r. 1926 rzą­
dowi pokaźną sumkę 2 i 1/4 miljarda franków podat­
ku od swych pojazdów. Ten sam podatek w r. 
1927 da prawie 3 miljardy franków wpływu kasom 
skarbowym. Cyfry te świadczą wymownie o rozwoju 
automobilizmu we Francji.

STANY ZJEDNOCZONE A AWJACJA.
Awjacja doznaje wydatnego poparcia w Stanach 

Z:ednoczonych tak ze strony rządu, jak i przemysłu. 
Rząd projektuje na r. 1928/29 wstawienie sumy 
68.480.000 dolarów do budżetu departamentu awjacji 
wojennej i handlowej. W stosunku do pozycji za r. 
1927/28 jest to zwyżka o 20.000.000 dolarów zgórą. 
Eksport motorów awjacyjnych aeroplanów i części 
składowych ze Stanów Zjednoczonych zagranicę wy­
niósł za 9 miesięcy r. 1927 sumę przeszło 86.000,000 
dolarów.

ILE KSIĘGARNI POSIADAJĄ NIEMCY?
Księgarstwo niemieckie rozwija się bardzo żywo 

od r. 1918. Według ostatnich zestawień statystycz­
nych liczono na całym świecie księgarni i domów 
wydawniczych niemieckich 12.222. Z tej liczby 
ogólnej przypada 3.615 na księgarnie wydawnicze, 
z których 354 wyspecjalizowało się w wydawnictwie 
dzieł luksusowych a 488 w wydawnictwie kom­
pozycji muzycznych. Największą ilość księgarni i do­
mów wydawniczych wykazuje Berlin, posiada on ich 
bowiem 1 028, wówczas gdy dotychczasowa metro­
polia księgarska Niemiec, Lipsk, liczy ich tylko 708, 
W Monachium znajduje się 206 księgarni, w Sztutgar- 
cie — 136, w Wiedniu 102. Z ogólnej liczby 12.222 
księgarń, 9.635 znajduje się na terytorium Rzeszy 
niemieckiej, 527 — w Austrji, 315 — w Szwajcarii, 
1.561 w innych krajach Europy, 184 — w krajach 
zamorskich.

NAJMNIEJSZA KSIĄŻKA TELEFONICZNA 
NA ŚWIECIE.

Nowojorska centrala telefoniczna wydała nową 
książkę telefoniczną, która może się zmieścić z łat­
wością w kieszeni kamizelki. Na każdej stronniczce

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodził raz tygodniowo a miano* 
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna z góry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.



tej książeczki, której grubość nie przekracza centy­
metra, znajduje się 1,200 adresów i numerów. Ksią­
żeczka została oczywiście nie wydrukowana, lecz 
sfotografowana, Gołem okiem nie można jej czytać, 
to też do każdego egzemplarza dodane jest gratis 
szkiełko powiększające. Ze względu na swe małe 
rozmiary książeczka zdobyła olbrzymie powodzenie 
wśród abonentów i publiczności.
REKORD SOLIDNIE ZBUDOWANEGO STATKU.

Marynarka angielska święciła niedawno 117-ą 
rocznicę spuszczenia na wodę okrętu ,.Ceres", który 
od tego czasu pełni swoją służbę. Od 52-ch lat 
pływa ten statek pod komendą kapitana Pethericka, 
będącego czwartym z rzędu Petherickiem dowodzą­
cym ,.Ceres". Dzieje tego okrętu mają już niejedną 
świetną kartę z dalekiej przeszłości, gdyż nawet 
z czasów tryumfów nad blokatą kontynentalną, zor­
ganizowaną jeszcze przez Napoleona. W 1917-ym r. 
groziło temu patryjarsze floty angielskiej zatopienie 
przez niemieckie łodzie podwodne, i tego wszakże 
niebezpieczeństwa zdołał on szczęśliwie uniknąć.

KRYZYS BEZROBOCIA W ROSJI.
Nie bacząc na zwiększenie kontyngentu robot­

ników, zatrudnionych w państwowych zakładach 
przemysłowych, 1.800.000 w 1925-ym roku, 2.100.000 
w końcu 1927-go roku — zauważyć się daje stale 
wzrastająca ilość ludzi, pozbawionych pracy zarob­
kowej. Według sprawozdań, opublikowanych ostatnio 
przez Moskiewski Instytut Badań Ekonomicznych, 
armja bezrobotnych w miastach tylko wynosi mini­
mum 2,100.000, faktycznie zaś jest ona jeszcze licz­
niejsza, statystyka ta pomija bowiem milczeniem 
krociowe zastępy tych, którzy nie zarejestrowani są 
w biurach rządowych, lub pracują przygodnie po 
1—2 dni w tygodniu.

T ow arzystw o  
św . W incentego  a Paulo
urządza w niedzielę, dnia 1 lipca 1928 r. 
w ogrodzie p. Borkowskiego na biedne 
i nieszczęśliwe naszego miasta

BAZAR.
Początek koncertu (orkiestra wojskowa) 

o godzinie 3 i pół.
Własne bufety są dobrze zaopatrzone 

w smaczne przekąski, ciasta, cukierki itp., 
również w papierosy i napoje. Pomiędzy 
innemi niespodziankami prosi *ię skorzystać 
z koła szczęścia.

Kręglowanie i strzelanie do tarczy 
o premje.

Wieczorem na sali tarce.
Wszystkich Obywateli miasta i okolicy 

prosimy uprzejmie na ten tak wzniosły cel
0 jaknajliczniejsze przybycie na Bazar
1 popieranie nas różnemi datkami.

Wszelkie datki na ten cel przyjmuje 
się w plebanji,

Za Zarząd:
Ks. prób. Bartkowski.

Am Sonntag, den 1. Juli d. Jhs. nachm. 
3*/» Uhr veranstaltet der

St. Vincent-Verein
im Garten des Herrn Borkowski einen

BAZAR.
Militär-Konzert, Büfett, 

sowie verschiedene Ueberraschungen.
Der Reinertrag ist zur Unterstützung 

der Armen bestimmt. Wir bitten herzlichst 
um gütige Zusendung von Gaben jeglicher 
Art, welche wir sehr bedürfen.

Sämtliche Gaben werden im Pfarr- 
hause angenommen.

8t. Vincent=Verein.

Dot. wymiany zezwoleń na kursowanie i kierowanie 
samochodem.

Urząd Wojewódzki, Dyrekcja Robót Publicznych’ 
zwraca uwagę, że w myśl § 120 i 121 rozporzą­
dzenia Ministerstwa Robót Publicznych i Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z dnia 27. 1. 28 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 51 poz. 296) właściciele samochodów i moto­
cykli zobowiązani są w przeciągu trzech miesięcy tj. 
do dnia 29 lipca br, wymienić dotychczasowe zezwo­
lenie na kursowanie samochodu na nowe dowody 
rejestr. Przy prośbie o wymianę zezwolenia muszą 
właściciele podać 1. ilość hamulców w danym po- 
jeździe, 2. pojemność zbiorników, a) benzyny, b) oleju 
c) wody, 3. rodzaj instalacji oświetleniowej i roz­
ruchowej, 4. rodzaj ogumienia, 5. rozmiar gum przed­
nich i tylnych, 6. wymiary pojazdu mechanicznego

Rozporządzenie policyjne w przedmiocie 
przemysłowego i handlowego obrotu środkami

spożywczemi.
Na zasadzie §§ 137 i 139 ustawy o ogólnym 

zarządzie kraju z dnia 30 lipca 1883 r. (zbiór ustaw 
str. 195) i §§ 6, 12 i 15 ustawy o zarządzie policyj­
nym z dnia 11 marca 1850 r. (zbiór ustaw str. 265) 
i na podstawie pisma okólnego Pana Wojewody Pom. 
z dnia 10. 5. 1928 r. 1. dz. V. B. 2452/28 zarządzam 
co następuje:

§ 4. Wszelkie sprzęty, zbiorniki, osłony i pod­
stawki przeznaczone do przygotowywania, opakowy wa- 
nia, przechowywania i wysyłki jakoteż do podawania 
artykułów żywnościowych publiczności winny być 
utrzymywane w dobrym i czystym stanie.

Nie wolno używać jako opakowania wzgl. pod­
kładki do artykułów spożywczych, które bez jakiego­
kolwiek bądź oczyszczenia wzgl. przyprawienia mogą 
być bezpośrednio spożywane, papieru zapisanego lub 
drukowanego. Dopuszczalny jest natomiast na ze­
wnętrznej stronie opakowania druk z podaniem firmy 
lub innych okoliczności mających na celu reklamę.

Wagi muszą byó tak ustawione, ażeby kupujący 
mógł dokładnie obserwować proces odważenia to- 
f warów.

Wolno wiszące wagi winne byó tak ustawione 
wzgl. zawieszone, ażeby szalki wag znajdowały się 
eonaj mniej 5 cm. ponad stałem wzgl. 10 cm. nad 
podłogą.

B. Obchodzenie się ze środkami żywnościowemi.
§ 5. Artykuły spożywcze, przeznaczone do sprze­

daży należy aż do chwili oddania ich publiczności, 
chronić przed szkodliwemi dla zdrowia zanieczyszcze­
niami, a przedewszystkiem przed dostępem kurzu, 
much oraz innych owadów i w tym celu przechowy­
wać bądź to pod nakryciem (smalec, marmolada, 
owoce, sery, masło itp.), bądź też w przeznaczonych 
do tego gablotkach lub szufladach i szafach. Wyroby 
mięsne, pieczywo i ciastka winne byó zabezpieczone 
przed dotykaniem przez publiczność za pomocą od­
grodzenia szkłem lub kratą.

Artykuły żywnościowe nie mogą być składane 
bezpośrednio na podłogę i muszą być należycie za­
bezpieczone przed deptaniem i unoszącym się z obu­
wia oraz podłogi kurzem. Owoce sprzedawane po 
ulicach, w kioskach i na straganach należy przecho­
wywać w koszach nakrytych i beczkach zamkniętych. 
Na widok publiczny mogą być owoce wystawione

Nowe, dnia 8-go czerwca 1928 r.

tylko w skrzyniach oszklonych (gablotkach) dla 
ochrony przed kurzem, owadami i dotykaniem ze 
strony kupujących.

§ 8. Osoby, które uzyskały zezwolenie na sprze­
daż po ulicach i placach artykułów sezonowych np. 
lodów i artykuły te w domowy sposób wyrabiają, 
winne przed rozpoczęciem sprzedaży tych artykułów 
zgłosić miejsce ich wyrobu kompetentnym organom 
sanitarnym, które orzekną, czy wyrób ten odpowiada 
przepisom zdrowotnym.
C. Przepisy odnoszące się do personelu zatrudnionego 

w obrocie artykułami spożywczemi.
§ 10. Niezależnie od ogólnych przepisów, ma­

jących na celu zwalczanie chorób przenośnych, nie 
wolno zatrudniać w obrocie artykułami żywnościo­
wemi osób dotkniętych chorobami skórnemi, a w 
szczególności wyrzutami ciekącymi wzgl. ropiejącymi, 
lub też chronicznemi, otwartemi ranami na odsło­
niętych częściach ciała.

Z handlu artykułami spożywczemi są wykluczeni 
tandeciarze, rakarze i chwytacze psów oraz osoby, 
które się zajmują pielęgnowaniem chorych wzgl. są 
zatrudnione w zakładach pogrzebowych itp.

§ 11. Właściciel przedsiębiorstwa winien dbać
0 odpowiednie naczynia do mycia rąk, ręczniki oraz 
białe fartuchy dla obsługującego personelu.

Osoby zatrudnione przy sprzedaży artykułów 
spożywczych oraz mięsa i wyrobów mięsnych muszą 
podczas obsługiwania klijenteli nosić czyste, białe 
fartuchy z rękawami.

§ 12. Osoby, które są w styczności z chorymi na 
choroby zakaźne nie mogą byó bezwarunkowo do­
puszczone do sprzedaży środków spożywczych przed 
zezwoleniem na to lekarza urzędowego.

Wypadki zachorowania między członkami rodziny
1 domownikami właściciela przedsiębiorstwa na cho­
roby zakaźne jak żarnicę, płonicę, błonicę, biegunkę, 
przenośne zapalenie opon mózgo-rdzeniowych, dur 
brzuszny, dur plamisty, dur powrotny, ospę i cholerę 
muszą być przez niego doniesione miejscowej władzy 
policyjnej w przeciągu 12 godzin. W wypadkach 
koniecznej potrzeby ma władza policyjna prawo na 
podstawie § 132 ustawy o ogólnym zarządzie kraju 
z dnia 30 lipca 1883 r., zarządzić zamknięcie danego 
przedsiębiorstwa na pewien oznaczony okres czasu.

Burmistrz.
tj. a) długość, b) szerokość, c) wysokość, 7. cel uży­
wania pojazdu.

Również kierownicy pojazdów mechanicznych 
winni w ciągu 6 miesięcy tj. do 29 października br. 
wymienić zezwolenia na kierowanie pojazdem mecha­
nicznym. Celem wymiany tych zezwoleń winni kie­
rowcy nadesłać dane zezwolenie, 2 fotografie, a ci 
kierowcy, którzy otrzymali zezwolenie przed
1. 1. 1925 r., muszą dołączyć również świadectwo 
lekarskie według wzoru, podanego w wyż. wym. 
rozporządzeniu. Urząd Wojewódzki zwraca uwagę, 
że ze względu na wyżej podane terminy właściciele 
pojazdów jak i kierowcy, celem uniknięcia zwłoki, 
winni składać możliwe wcześnie podania o przepi­
sanie zezwoleń, a nie tuż przed końcem terminów. 
Zarazem Urząd Wojewódzki zwraca uwagę, że w 
ciągu sześciu miesięcy samochody, których waga 
złożona z ciężaru własnego i najwyższego dopuszczal­
nego obciążenia przekracza 3500 kg., winny być 
zaopatrzone w boczne lustro, dające możność widze­
nia drogi z tyłu za pojazdem, a motocykle bez 
wózków doczepnych winny być zaopatrzone z tyłu 
w czerwony, odbijający światło, znaczek ostrzegawczy
0 średnicy conajmniej 3 centymetrów.

Zarazem zwraca się uwagę wszystkim właścicie­
lom samochodów, posiadających nowe zezwolenie na 
kursowanie samochodu, że w przeciągu 14 dni winni 
zgłosić zezwolenie w tut. Starostwie Powiatowym
1 również w pow. terminie winni zgłaszać u pow. 
władzy wszelkie zmiany dot. własności, celu używa­
nia jak i zmiany konstrukcji samochodu.

Powyższe ogłoszą pp. naczelnicy urzędów gmin­
nych w zwykły sposób.

Swiecie, dnia 2 czerwca 1928 r.
Starosta Powiatowy.

Do wiadomości.
Burmistrz.

W A L N E  Z E B R A N I E
To w. Czytelni Ludowych w Nowem
odbędzie się dnia 30 czerwca 1928 r. o godz. 20 na 
sali p. Borkowskiego z niżej podanym porządkiem 
dziennym:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego Walnego 
Zebrania.

2. Sprawozdanie dotychczasowego zarządu.
3. Uchwalenie absolutorjum dotychczasowemu 

zarządowi.
4. Wybór 6 członków do komitetu i 2 do ko­

misji rewizyjnej.
5. Wolne głosy.

Komitet T. C. L. w Nowem.
Uprasza się o liczny udział członków i sympa­

tyków T. C. L,

Obwieszczenie.
W czwartek, dnia 28 czerwca 1928 r. odbędzie 

się w Nowem

jarmark na bydło i konie. ]
Nowe, dnia 14 czerwca 1928 r.

Burmistrz.

R. H. A. 190.
Do naszego rejestru handlowego A. zapisano 

pod nr. 190 co następuje:
Józef Gapa i Wojciech Hahn Tartak parowy 
Nowe. Jawna spółka która podjęła czynności swe 
z dniem 1 lutego 1928 r.

Nowe, dnia 14 marca 1928 r.

Sąd Powiatowy^ ____

UCZENI
z dobrej rodziny, z lepszem wykształceniem potrzebny* 

Piśmienne zgłoszenia z życiorysem i świadectwem 
szkolnem przyjmuje

Drukarnia W. Wesołowski.

M I K I
- W  T K O ł T T J J E

W. WESOŁOWSKI.
Wielki skład

od zaraz do wynajęcia oraz 
umeblowane pokoje.

Zgł. do eksp.

Dom
z ogrodem,

należący dawniej p. adwo­
katowi M. Dammerau’owi, 
jest na sprzedaż.

Zgłoszenia z podaniem 
wpłaty przyjmuje adwokat

Schmidt, Hammerstein
(Niemcy).

Wóz
na sprzedaż.

Mleczarnia
w Nowem.

1 patentowa

kanapa
do spania na sprzedaż.

ul. Nowa 5.

1 Patent-Schlafsofa
zu verkaufen

ul. Now« 5.
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P. Prezydent Rzplitej na terenie

Delegacje włościańskie czekają na przyjazd  p. Prezydenta Rzeczypospolitej.

działalności Centr. Zw. Kółek Rolniczych.

P. Prezydent ogląda pólka doświadczalne kółka roln. w Maroninie.

P. Prezydent na pokazie bydła nizinnego w Wilczogórze. P. Prezydent zwiedza stadninę państwową w Kozienicach.

Dr. Lisiewicz, radca emigracyjny  
w  ambasadzie polskiej w Paryżu, mia­
nowany jest obecnie szefem kance- 
larji P. Prezydenta Rzeczypospolitej.

WIZYTA o f :CERÓW RUMUŃSKICH.

Wycieczka oficerów armji rumuńskiej przed pałacem sztabu 
jeneralnego na placu Saskim w Warszawie.

Z jazd towarzystw gimnastycznych w Calais pod przewodnictwem ks. Yorku, 
syna króla angielskiego.

Popis gimnastyki rytmicznej dziewcząt islandzkich.

Michał Kondracki, laureat światowego  
konkursu młodych kompozytorów, na 

grodzonych przez jury.



PAŁAC W WILANOWIE.
Dawna siedziba królewska Jana III Sobieskiego, następnie magnacka, 

obecnie jest w posiadaniu rodu hr. Branickich.

Widok ogólny pałacu od strony wjazdu. Środkowy ryzalit lewego skrzydła pałacu.

Społeczeństw o polskie Prezydentowi 
Czechosłow acji.

Prezydentowi Masarykowi wręczono w Pradze portret jego, 
jako dar społeczeństwa polskiego.

W  dn. 2 czerwca r. b. major Paszkie­
wicz w Wiżajnach ulepił ze śniegu bał 
wana, przyozdabiając go pękami bzu.

Nusia Nobisówna z teatru „Morskie 
Oko“, jedna z najsympatyczniejszych  

młodych gwiazd naszej rewji.

Z K rólestw a teatru  i filmu.

Znana artystka chińska Anna May Wong nodczas odpoczynku w atelier
zdjęć filmowych.

Słynny reżyser angielski Alfred  
Hiłshcock.

Sabina Szatkowska, wybitny młody  
talent choreograficzny, zdobywa so­

bie burze oklasków w operze 
„Hrabina".



Wojska japońskie, popierające ultimatum Tokia. Karabiny maszynowe japończyków w Tien-sinie 
zaprowadzają porządek.

Wrzenie w Chinach: Walka Południa z Północą 
i akcja militarna Japońska

Prowadzą nas

POWIEŚCI HISTORYCZNE 
J. I. KRASZEWSKIEGO

obejmując całe dzieje Polski we wspania­
łym cyklu romansów historycznych, po­
wieści obyczajowych i pamiętników awan­
turniczych. Czytając je, przeżywamy 
wszystkie najważniejsze chwile naszej hi- 
storji: budujemy potęgę Bolesławów, zba­
wiamy Polskę z Łokietkiem i organizuje­
my ją z Kazimierzem Wielkim; rozum 
i energja Jagiellonów wprowadzają w po­
dziw, a śmierć Zygmunta Augusta napawa 
głębokim smutkiem: idziemy wprawdzie 
z Batorym pod Psków, zbawiamy pod Wie­
dniem chrześcijaństwo, ale rozkład Pań­
stwa już się zaczyna; szukamy zapomnie­
nia w uciechach epoki Saskiej i staczamy 
się w przepaść, z której ani cud 3 Maja, 
ani bohaterstwo Kościuszki wydobyć kra­
ju nie mogą; rozbiory i powstania — ucisk, 
tułaczka, Sybir.

Wolny obywatel Polski Odrodzonej nie 
zapomina o swoich dziejach, chce znać 
obyczaje przodków, ich kłopoty i radości; 
żąda więc dobrej powieści historycznej; 
dobrej, to znaczy prawdziwej i zajmującej. 
Dlatego Zakłady Wydawnicze M. Arcta 
w Warszawie wybrały z olbrzymiej spu­
ścizny po J. I. Kraszewskim

30 powieści historycznych
i wydaje je w 80 tomach na dogodnych wa­
runkach, dostępnych dosłownie dla każ­
dego, kto zamówi odrazu cały cykl w pre­
numeracie. Jeżeli to zrobi przed 1 lipca, 
to zapłaci za całość zł. 64.— w ciągu 2 lat, 
czyli

tylko 80 groszy za tom,
wydrukowany starannie na dobrym papie­
rze, w kolorowej okładce. Po 1 lipca cena 
za całość będzie zł. 72.—, czyli za tom 90 
groszy, a w sprzedaży pojedyńczej każdy 
tom będzie kosztował zł. 1.40 (a więc 80 
tomów 112 zł.). Najlepiej więc opłaci się 
zamówić cały cykl 80 tomów zaraz, tem- 
bardziej, że nie trzeba płacić odrazu, ale 
w 8 ratach kwartalnych po zł. 8. (Dla za­
mawiających po 1 lipca kwartalnie zł. 9).

Pierwszą ratę należy wpłacić na konto 
P. K. O. 196 przy zamówieniu, następne 
na 15 dni przed początkiem każdego kwar­
tału.

Przedpłatę Przyjmuje

KSIĘGARNIA M. ARCTA
Warszawa, N.-Świat 55, Konto P. K, 0 . 196

Panny w New Yorku zaczęły nosić monokle. 
Jet. w tern amerykański szyk  —  podobno.

ZE ŚIIIIA A

Znany lotnik 
Byrd na tym  
aparacie wy  
biera się na 
podbój po ­

łudniowego 
bieguna. Jak  

wiadomo, 
północny  

biegun już  
zdobył.

Nietonąca łódź. W ypró­
bował jej właściwość na 
kanale La Manche znany 

pływak N. Derkom.

Reporterzy  —  fotografo­
wie przy pracy podczas  
otwarcia wystawy ,.Pra- 

, sy “  w Kolonji. Ambicja 
; zawodowa gra, by uchwy 

cić komplet reprezenta- 
cyj zagranicznych.

Sp. Akc Zakł. Graf. ,,Drukarnia Polaka", Szpitalna 12
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